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ŚWIĘTO PRACY POLSKIEJ w LWOWIE 


| Otwarcie WIII Targów Mschodnich 
Pod adresem grodu kresowego z ust p. ministra Kwiatkowskiego padają 


Apetyty naniestałe miejsca 
w Radzie Ligi Naradów 


GENEWA, 2.9. Do kandydatury Vene- 
zueli, Hiszpanji i Chin na niestaje miejsca w 
Radzie Ligi Narodów dochodzi jeszcze obec- 
nie kandydatura Persji. Szef delegacji per- 
skiej oświadczył przedstawicielowi agencji 
Havasa, że Persja stanowczo postawi swą 
kandydaturę do miejsca zajmowanego obecnie 
przez Chiny, nawet w tym wypadku, jeśli Chi- 
ny domagać się będą odnowienia swego man- 


datu. (PAT) 


Angija zdaje sprawozdanie 
z swoich mandatów 


GENEWA, 2.9. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rada Ligi przyjęła sprawozdanie ko- 
misji mandatowej bez większej dyskusji. Lord 
Cushendun złożył oświadczenie w sprawie u- 
mówy z emirem Abdulem, dotyczącej udzie- 
lenia mu władzy w. Transjordanji. Sprawoz- 
dawca komisji mandatowej wyraził w sym ra- 
porcie pogląd, że ustąpienie przez Anglję 
władzy, posiadanej na mocy mandatu, nie 
może być dokonane bez zgody Rady. W od- 
` powiedzi na to lord Cushendun wyjaśnił, że 
ustępując część władzy, rząd brytyjski opie- 
rał się na decyzji Rady z września 1922 roku, 
dotyczącej art. 25 mandatu palestyńskiego, 
oraz, że pomimo umowy z emirem, admini- 
stracja Transjordanji pozostaje pod kontrolą 
Wielkiej Brytanji, która ponosić będzie za 
nią pełną odpowiedzialność. Oświadczenie 
lorda Cushenduna uznane zostało przez Radę 
bez dalszej dysusji za wystarczające. 

(PAT) 


LWÓW, 2.9 (PAT). Dziś o godzinie 10-ej 
rano po uroczystej Mszy św. nastąpiło otwar 
cie VIII Targów Wschodnich, na którą to u- 
roczystość przybyli minastrowie: Kwiatkow- 
ski, Nożobawika i Kühn, oraz wyżsi urzęd 


'nicy państwowi. ' 


Ze strony miejscowych czynników rządo- 
wych, miejskich i społecznych, obecni byli 
wojewoda Gołuchowski, dowódca okręgu 
korpusu gen. Popowicz, gen. Norwid - Neu- 
gebauer z generalnego inspektoratu armii, 
komisarz rządu p. Strzelecki i t. d. 

Całość wystawy przedstawia się bardzo 
imponująco. Wśród eksponujących spotyka 


| 
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słowa uznania 


się przeszło 20 państw, m. in. osobne pawilo- 
ny posiadają Francja, Egipt, Austrja i Pale- 
styna, Samochody zagraniczne umieszczone 
są w osobnym pawilonie. 

Uroczystość otwarcia rozpoczął komisarz 
rządu p. Strzelecki, który podkreślił w dłuż- 
szem przemówieniu rolę Targów Wschodnich 
dla życia gospodarczego Polski i powitał 
wszystkich tych, - którzy przybyli na Targi, 
a przedewszystkiem członków rządu Rzeczy- 
pospolitej. Następnie mówca stwierdził, że 
rozwój Targów Wschodnich i m. Lwowa jest 
ściśle związany z rozwojem stosunków wew- 
nętrznych państwa. Pomyślny rozwój nasze- 


Upór Waldemarasa „tkwi“w Berlinie i Moskwie 


Strach Niemców i Bolszewików przed blokiem 
| państw baityckich 


PRAGA, 2.9. „Narodni Polityka”, oma- 
wiając raz jeszcze sprawę sporu polsko-litew- 
skiego, stwierdza, że powodów obstrukcyjnej 
polit. Waldemarasa szukać należy w Berlinie 
iw Moskwie. Zarówno Sowietom, jak i Niem- 
com — pisze dziennik — zależy, by nie dosz- 
ło do utworzenia bloku państw bałtyckich, 
który byłby jedynie pewną zaporą przeciwko 
Niemcom i bolszewizmowi. Prawdziwie po- 


| 


kojowa polityka w tej części Europy — pisze 
dalej dziennik — mieć może miejsce jedynie 
przy zupełnej niezawisłości Kowna od Wil- 
he!mstrasse i Kremla. Tylko taka polityka 
dać może Litwie prawdziwe bezpieczeństwo, 
ale do prowadzenia jej konieczne są lojalne 
i szczere stosunki pomiędzy Warszawą a 
Kownem. (PAT) 


Niebywała katastrofa powielrzn 


we Francji 


5 osób — między niemi minister Handlu Bokanowski — poniosło śmierć na miejscu 
Ze szczątków rozbitego aeroplanu wydobyto zwęgione ciała ofiar 


TOUL, 2.9 (PAT). Dziś o godz. 9.20 Mi- 
nister Handlu Bokanowski wybrał się na wy- 
cieczkę aeroplanem z Toul do Clermont Fer- 
rang. W kilka chwil po odlocie z Toul, po 
Ask" wysokości 500 mtr., aeroplan za- 
palił się i spadł na ziemię. 

, Wszyscy znajdujący się w aeroplanie, a 
mianowicie; min. anowski, pilot Hanin, 
dyrektor techniczny Tow. Żeglugi Powietrz- 
nej Lefranc, mechanik Vidal i obser wator 
Willins ponieśli śmierć na miejscu. Przy 
szczątkach rozbitego i napół spalonego apa- 
ratu znaleziono tylko zwęglone ciała. 

TOUL, 2.9 (PAT). Aeroplan, na którym 
dziś poniósł śmierć minister Bokanowski 
wraz z towarzyszącemi ministrowi osobami, 
był aparatem jednomotorowym o sile 350 
HP, o ochłodzie powietrznej należał do typu 
używanego na wielkich linjach komunikacyj- 
nych i dającego największe śwarancje bez- 
pieczeństwa. 

Wzlot był dosyć trudny. Aparat osiąg- 
nął już wysokość 150 mtr., gdy motor zaczął 
gwałtownie słabnąć. Pilot spróbował za- 
wrócić, “jak się zdaje zamierzając lądować, 
lecz na skutek utraty szybkości aparat stra- 
cił równowagę i spadł pionowo na ziemię. 
Niektóre osoby zostały wyrzucone naze- 
wnątrz łódki. Trupy były tak zwęglone, że 
identyczność ich można było stwierdzić je- 
dynie dzięki posiadanym zegarkom, pier- 
ścionkom itp. Ciało min. Bokanowskiego 
wysłane zostało do Paryża. Pogrzeb odbę- 
dzie się w środę, 


Ze wszystkich stron do mieszkania zmar. | gen. Duperray: „W dziennikach piszą, że ja 


łego ministra napływały telegramy kondo- 
lencyjne. Minister Bokanowski liczy lat 49 
i pozostawił czworo dzieci. Na chwilę przed 
odlotem, który skończył się dla niego tak 
fatalnie, minister Bokanowski oświadczył 


nigdy nie latam i staram się zabezpiezyć 
przed wszelkiego rodzaju niebezpieczeń- 
stwem. Jednakże podróż napowietrzna zu- 
pełnie mnie nie przeraża”. 


Lutostański przed sądem 


Były aspirant policji oskarżony o dokonywanie napadów 


Dziś o godz. 10 rano rozpocznie się w Sądzie Okręgowym w Łodzi sensacyjny proces 
b. aspiranta P. P. Aleksandra Lutostańskiego, oskarżonego o dokonanie szeregu napa- 


daw na sklepy łódzkie, 


Sprawa ta znajdowała się już na wokandzie Sądu Okręgowego, lecz nie była rozpa- 
trywana z powodu nieobecności szeregu świadków. 
Proces ten ze względu na osobę oskarżonego i tło sprawy wzbudza szalone zaintere- 


sowanie, 


Lutosańskiego broni adwokat dr. Wilhelm Hofmokl . Ostrowski, który dał już się po- 
znać, jako świetny obrońca podczas procesu Rydzewskiego. s 


Nowości!!! 


Wypożyczalnią książek 


Nowości!!! 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNWERA i WOLFFA 


Nowości!!! 


Piotrkowska 105, telefon 1-80. 


Nowości!!! 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok II 


go zbiorowego życia społecznego zawdzięcza” 
my temu, że na czele naszego państwa stoją 
ludzie, którzy umieją celowo kierować jego 
sprawami, zagrzewają do pracy i wydajności 
maksymalnej energji i wytrwałości. Obowiąz- 
kiem naszym jest zwrócić się w tej chwili w 
stronę tych ludzi, Będzie to chyba wyrazem 
uczuć wszystkich tu zebranych, gdy wzniosę 
okrzyk „Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki i pierwszy marszałek Połski Józef 
Piłsudski nie żyją . 

Następnie przemawiał wiceprezes Izby dr. 
Rucker, wreszcie dłuższe przemówienie wy- 
głosił minister przemysłu i handlu inż. Kwiat-. 
kowski, który zaznaczył we wstępie, że Lwów 
chce, może i umie znaleźć się wśród tych, 
którzy niezmordowanie podejmowali walkę o 
odzyskanie niepodległości politycznej i eko- 
nomicznej i ze wszystkich tych walk wyszli 
zwycięsko. Dzisiaj święcimy tu święto pol- 
skiej pracy. Tempo produkcji polskiej pracy 
wzrasta we wszystkich dziedzinach, absorbu- 
je coraz więcej rąk roboczych, ulepsza się 


więc metody pracy w rolnictwie, przemyśle, 
handlu i rzemiośle. Corocznie powstają no- 
we ognisk a pracy i produkcji. Inwestycje 


państwowe i prywatne wzmagają się. Ktoby 
dziś chciał przeczyć temu, ktoby chciał nego- 
wać temu faktowi, ten jest ślepy albo nieucz- 
ciwy. 

Horyzonty potrzeb rozszerzają się wraz 
z ich zaspakajaniem. Przychodzą z każdym 
dniem, z każdym miesiącem i rokiem nowe 
zadania, takie jest prawo niezłomne życia i 
i Polska temu prawu ulegać musi. Jest dziś 
dogmatem  niewzruszonym, że największą 
siłą w państwie jest dynamika gospodarcza. 
Posiadamy bardzo dużo bogatych surowców, 
posiadamy ręce i mózgi, łakniemy pracy, po- 
siadamy ogromne, nienasycone rynki wewnę- 
trzne, a mimo to dynamika gospodarcza nie 
dorównywuje jeszcze ogromowi swych zadań. 

Istniejące przeszkody muszą być pokona- 
ne stopniowo, w harmonijnym wysiłku rządu 
i społeczeństwa. Wysiłki rządu stopniowo i 
w miarę posiadanych środków i objektywnych 
możliwości zmierzają bezpośrednio do otwar- 
cia dróg dla ekspansji sił społecznych i or- 
ganizacyj gospodarczych i to zarówno przez 
szeroki udział państwa w rozwiązywaniu pro- 
blematów gospodarczych, reprezentujących 
szczególnie interesy państwa i w nastawianiu 
funkcyj administracyjnych, ale również w na- 
kładaniu zadań współpracy na barki społe- 
czeństwa. Musi pogłębić się w całej Polsce 
świadomość obowiązków wobec państwa i 
zrozumienia, że w szeregu wypadków życia 
codziennego, interes społeczny musi przewa- 
żyć nad egoizmem pojedyńczego człowieka, 
że produktywna praca gospodarcza jest nie- 
tylko prawem, ale obowiązkiem obywatela. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
pan minister zwrócił uwagę, że stan naszego 
eksportu nie osiągnął jeszcze połowy stanu 
przedwojennego. Następnie mówca poświęcił 
więcej uwagi prawie najmłodszego, a więc 
najdroższego dziecka Polski — Gdyni, które 
wymaga jeszcze wiele wysiłków całego społe- 
czeństwa, aby stało się dla Polski ważkim 
czynnikiem rozwoju gospodarczego, tak jak 
jest nim Lwów. 
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Calies ma dość dyktatury 


MEKSYK, 2.9. W piśmie wystosowanem 
do prezesa kongresu prezydent Calles oświad 
czył z emfazą, że nie zgodzi się na dalsze peł- 
nienie funkcji prezydenta dalej niż do 30 lis- 


topada r. b. (PAT) 


Poniedziałek, 3 września, Szymona. 
Wtorek, 4 września, Rozalji P, 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Księżniczka Turandot, 
Gong — Babie lato. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Blaski i nędza życia kurtyzany. 

Casino — Czerwony bies. 

Czary — Męczennica małżeństwa. 

Corso — Dziesięcioro przykazań, 

Mimoza — Miłość i krew. 

Mewa — Arabka. 

Oświatowy — Bohaterowie ognia, 

Qdeon — Książę i apaszka, 

Resursa — Grzeszna miłość, 

Rekord — Niewolnica z Preah. 

Splendid — Wstydź się Oss 

s — Pani Beain See z Macegojnji, 
ena — W kuszącym ogniu brylantów, 

Słok, — Rycerz płomieni, 


— 


LUNA PARK NA UL. NARUTOWICZA 
róg TRAMWAJOWEJ, 


Dziś do godz. 12-ej w nocy — wielki pro- 
p atrakcyj: „Beczka śmiechu”, djabelskie 
oło, Tobbogan, labirynt, karuzele, Indjanie 
i cowboye z Billy Jenkinsen. Koncert 3-ch 
orkiestr, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, 
następujące apteki. 

G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokalewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 

. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie- 
yio (Zgierska 54), S. Trawkowska (Brzeziń- 
ska 56). 


Uroczysta Akademia 
w źw. Strzeleckim 


ku uczczeniu rocznicy 6-go sierpnia 


dnia 3 września dyżurują 


W dniu 1 września r. b. odbyła się uroczy- 
sta akademja obchodu „6-go Sierpnia", zorga 
nizowana przez Obwód Związku Strzeleckie- 
go m. Łodzi. 


Akademję rozpoczęło przemówienie ob. 
Stefana Groblewskiego, komendanta Obwodu 
Łódź-m., ob. Fornalskiego i innych. Ob. Gro- 
blewski wyśłosił pogadankę, wyjaśniając zna- 
czenie czynu 6 sierpnia. Wspomniał o tych 
cudnych kartach bohaterstwa młodego żoł- 
nierza, wskrzeszając sławę oręża polskiego, 
by później otrzymać nagrodę w różnych obo- 
zach jeńców. Na zakończenie ob. Groblewski 
zwrócił się do strzelców z wezwaniu do dal» 
szej harmonijnej współpracy dla dobra orga- 
nizacji. puras ze swej org finazacij młodzież 
zaintonowała ,1-szą Brycadę", 


Następnie ob Pioszajówna i ob. Srótka wy 
śłosih deklamacie 
Po skończonej akademii odbył się Wie 


tznrnica strz< ryj ka. 


Kredyty z pożyczki 
stabilizacyjnej 


Ze sprawozdania naszego doradcy finan- 
sowego Ch. Devey za drugi kwartał roku bie- 
żącego dowiadujemy się, że do dnia 30 czer- 
wca r. b. zużyto z ogólnej sumy pożyczki sta- 
bilizacyjnej 317,300,000 złotych, przeto pozo- 
staje jeszcze do zużycia. 232,200,000. 


Jak wiadomo, pożyczka stabilizacyjna za- 
wiera m. in. t. zw. fundusz F, przeznaczony 
specjalnie na cele rozwoju gospodarczego kra 
ju. Fundusz ten, przeznaczony dla rolnictwa 
i przedsiębiorstw państwowych, wynosi ogó- 
łem 141,300,222 zł. Wydatkowano z niego do 
dnia 30 zł. czerwca b. tr 74,100,000 zł, pozo- 
staje zatem jeszcze 67,200.000 


Z wydanych 74,1 milj. złotych przypa- 
dają na różne cele następujące I kwoty: 8- -proc, 
a dla państw. farb. związków związ- 

ów azotowych w Tarnowie — 23,7 milj. zł., 
pozatem otrzymały: Tow. Kredytowe Ziem- 
skie w Warszawie — 13 milj. zł., Państwowy- 
Bank Rolny — 13 milj. zł., Bank Gospodar- 
stwa Krajowego — 11 milj. zł. Tow. Kredyt. 
Ziemskie we Lwowie — 4 milj. stę Wileński 
Bank Ziemski — 6,7 milj., ora ż poznańskie 
ziemstwo Kredytowe 2,6 zł. 
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Konferencje w sprawie zakazu pracy| 


nocnej 
Udział delegata ministerstwa Pracy 


W sobotę w okręgowym  inspektoracie 
pracy odbyły się dalsze konferencję w spra- 
wie wprowadzenia zakazu pracy nocnej w 
fabrykach włókienniczych w Łodzi i Okręgu. 

erencjom tym przewodniczył radca mi- 
nisterjalny p. Zagrodzki. 

ża sj a bn odbyto konfrencję z 
zarządem Związku Przemysłu Włókiennicze- 
go w Państwie Polskiem w osobach prezesa 
dr, Biedermana oraz pp. Henryka Grohmana 
i dr. Barcińskiego, p. prezes Biederman o- 
świadczył, że wielki przemysł włókienniczy 
niema Żadnych zastrzeżeń co do wprowa- 
dzenia zakazu pracy nocnej. W przemówie 
niach swych przemysłowcy wskazali, że za- 
kaz pracy nocnej wpłynie dodatnio na nor- 
malizację stosunków w przemyśle włókien- 


ni $ 

Bo konferencji z przedstawicielami Wiel- 
kiego Przemysłu Włókienniczego p. radca 
Zagrodzki w asystencji okręgowego inspek- 
tora pracy p. Wojtkiewicza, przyjął delegację 
zarządu związku przemysłowców pończosz- 
niczych z prezesem p. Kaganem na czele, 


Krwawe porachunki Koleżeńskie 
Morderstwo przy ulicy Rajtera 


Morderca odmawia zeznań 


W dniu wczorajszym w godzinach popołu 
dniowych ulica Rajtera była widownią stra- 
szneżgo morderstwa, 


22-letni Stefan Adamkiewicz, zamieszka- 
ły przy ul. Aleksandroweskiej 51, udał się z 
wizytą do brata swego Józefa, zamieszkałe- 
go przy ul. Rajtera 31. 


_O godzinie 3 min. 15 po południu pożegnał 
się z bratem i udał się w drogę powrotną do 
domu. Gdy znalazł się przed domem Nr. 18 
przy ul. Rajtera podszedł do niego niejaki 
Konstanty Karpiński, zamieszkały przy tejże 
ulicy domu Nr. 32, wszczynając z nim kłót- 
nię. W trakcie ostrej wymiany zdań, Kar- 
piński nagłym ruchem wydobył rewolweri z 
odległości 6 kroków dal do Adamkiewicza 
dwa strzały, poczem rzucił się do ucieczki, 
Adamkiewicz runął na ziemię, wśród zaś 
przechodniów powstała nieopisana panika, 
Strzały zaałarmowały przechodzącego przy= 
padkowo policjanta, który rzucił się w po- 
goń za zbrodniarzem, grożąc strzelaniem, w 


Świt dzień i moce 


» kronice policji i pogotowia 


W dniu wczorajszym straż ogniowa wzy- 
wana była do dwuch „pożarów. 

O godzinie 9-ej min. 55 rano wynikł z nie- 
ustalonej dotychczas przyczyny pożar w ma- 
gaya Berka Grylaka, znajdujących się na 


posesji przy ulicy Konstantynowskiej 89 przy 
bocóicy | kolejowej. 
W magazynach tych znajdowały się naczy 
nia szklane, cylindry, porcelana i £ p. Na 
miejsce pożaru wyjechały oddziały I i Il stra 


ży, które przystąpiły do energicznej akcji ra- 
towniczej pod kierunkiem sierżanta Kosa. 


Jeden oddział zajął się gaszeniem pożaru, 
drugi zaś niedopuszczeniem ognia do oddalo- 
nego o 8 mtr. drugiego magazynu. 


O godzinie ii-ej min. 50 pożar został u- 
gaszony. Straty spowodowane pożarem są 
dość znaczne — choć jeszcze nieobliczone. 


6. * 


O godzinie 3-ej min. 10 po poł. powstał 
pożar w miejskim domu wychowawczym tak, 
zw. „Żłobku” przy ulicy Tramwajowej 15. 
Pożar powstał w suszarni bielizny wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 


Rejestracja rocznika 1910 


Dziś, dnia 3 września winni się stawić do 
rejestracji przy ul.Piotrkowskiej 212 mężczyź 
ni rocznika 1910, zamieszkali w obrębie 
I-go Komisarjatu Policji o nazwiskach na 


litery: 
H, Ch, I J,K GL, Ł 


i zamieszkali w obrębie VIl-go Komisarjatu 
o nazwiskach na litery: 


G, H, Ch, I, J, K. 


| żkie popz 


Po zapoznaniu się z akcją Rządu w spra- 
wie zakazu pracy mocnej, przedstawiciele 
związku przemysłowców pończoszniczych 0- 
świadczyli, że skasowanie pracy nocnej jest 
dla nich poważnym ciosem. Wprowadzili 
bowiem ostatnio bardzo drogie tak zw. „Cot- 
ton maszyny”, które w ciągu dnia zdolne są 
wyrobić zaledwie 8 tuzinów pończoch, wo- 
bec czego dla potanienia produkcji, musi być 
zachowana ciągłość pracy. przeciwnym 
bowiem razie będą musieli unierchomić fa- 
bryki i wymówić robotnikom pracę, Wresz- 
cie wskazali, że w razie wprowadzenia zaka- 
zu pracy nocnej, nie będą mogli nasycić ryn- 
ku wewnętrznego i wówczas rynek ten za- 
lany zostanie wyrobami zagranicznemi, co 
przecież nie leży w interesię Państwa. Na 
tem konferencję zakończono. poczem p. rad- 
ca Zagrodzki w asystencji inspektorów Wojt 
kiewicza i Wyrzykowskiego udał się na in- 
spekcję kilku fabryk wigoniowych. Wieczo 
rem wyjechał zpowrotem do Warszawy, 
gdzie zda Ministrowi Pracy relację z odbytej 
w Łodzi konferencji. 


razie nie odrzucenia broni i nie zatrzymania 
się, 

Przed domem przy ul. Rajtera 4, Karpiń- 
ski zatrzymał się, rzucił rewolwer i wzniósł 
ręce do góry, poczem został przez policjan- 
ta aresztowany i doprowadzony do I-go ko- 
misarjatu P. P, 

W międzyczasie śmiertelnie ranny Adam- 
kiewicz podniósł się i dow lókiszy się do mie- 
szkania brata, otworzył drzwi i zawołał: „Jó- 
ziu, zabił mnie Kostek Karpiński". 

Wypowiedziawszy te słowa, stracił przy- 
tomność i runął na ziemię, Zawezwany le- 
karz pogotowia Kasy Chorych stwierdził a- 
gonję Adamkiewicza, który po upływie 
i0 minut zmarł, złożywszy zeznania nieko- 
rzystne dla Karpińskiego. 

Przyczyną zgonu było przestrzelenie jelit. 
Zwłoki zabitego przewiezione zostały do pro 
sektorjum, 

Badany przez policję Konstanty Karpiński 
odmówił wyjaśnień co do motywów ohydnej 
zbrodni. 


Wśród personelu powstał nieopisany po- 
płoch. Na miejsce wyjechał II oddział stra- 
ży ogniowej, który pod kierunkiem sierżanta 
Kosa przystąpił do energicznej akcji ratowni- 
czej. 


Q godzinie 4-ej m. 45 pożar został ugaszo- 
ny. Lug jem odma sta ła się cała bielizoa znaj- 
ditjąca « się w suszarni. Nie obeszło się też 
beż n eśliwe io wypadku, min ni an cig- 


odniosła t- 
nia Zofja Minc, lira. tamże aanp ała, 
podczas ratowania dzieci. 


kd i 


twarzy -lel 


Przed paru dniami donosiliśmy, iż przy 
ulicy Zielonej 2 spadł ze schodów, będący w 
stanie nietrzeźnym 45-letni Jan Olczyk, za- 
mieszkały przy ulicy 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich 32. Zawezwany lekarz pogoto- 
wia po udzieleniu mu pomocy, pozostawił go 
na miejscu w osłabionym stanie. 

Wczoraj Jan Olczyk po raz 
potknąwszy się na tych samych 
dach o skórkę od kartofla spadł tak nieszczę- 
śliwie, że nastąpiło pęknięcie czaszki. Prze- 
wieziony św. Józefa w stanie nieprzytomnym 
po upływie godziny zmarł. 


drugi 


scho- 


Przechodząc ulice. 
pairs piinię 


kalectwa a 
i Śmierci. 


a unikniesz nawet 


| 
|; 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś po raz trzeci feryjnie wystawiona 
baśń wschodnia Emila Zegadłowicza „Księż- 
niczka Turandot", urozmaicona wesołemi in- 
termedjami „comoedii dell' arte" w kapital- 
nej, porywającej interpretacji całego zespołu 
z H. Skrzydłowską, Damięckim, Mrozińskim, 
Zniczem, Woskowskim, pero i Wi- 
nawerem w rolach ważniejszych, 

Początek dziś (przedstawienie dla Związ- 
ków Robotniczych) o godz. 7 m. 30. jutro o 
godz, 8 m. 30, koniec o godz. 12-ej. 


Wznowienie „Golema“, 


Wysoce zajmująca sztuka H, Leiwika i A. 
Marka „Golem” wznowiona będzie pojutrze, 
t.j. w środę w premjerowej obsadzie z Bo- 
neckim, Kijowskim, Lubieńską i Woskow- 
skim w rolach głównych. 

Ceny popularne, 


TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 


Roboty remontowe w klatce schodowej i 
na scenie są już ukończone i począwszy od 
dnia dzisiejszego odbywać się będą dwa razy 
dziennie ostatnie próby sceniczne z zapowie 
dzianej na otwarcie sezonu komedji w 3-ch 
aktach J, Szaniawskiego „Papierowy kocha- 
nek” w reżyserskiem opracowaniu nowego 
reżysera, dotychczasowego kięrownika sceny 
eksperymentalnej w Poznaniu — Edmunda 
Wiercińskiego. 


LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG* 
w ogródku Cegielniana 16. 


Dziś powtórzenie programu p. t. „Babie 
lato", który został bardzo serdecznie przez 
publiczność przyjęty. Szczególnie podobał 
się skecz „Kamera obscura” w doskonałem wy 
konaniu Cybulskiego, Runowieckiej, Belskie- 
go i Nowosielskiego, oraz balet oparty na mo- 
tywach wschodnich w wykonaniu baletmistrza 
Cesarskiego i Laskowskiego, oraz jak zwykle 
oklaskiwane piosenki Hanki Runowieckiej i 
Bolcia Kamińskiego, 

Codziennie 2 przedstawienia o g. 7.45 i 
9.45. 


PIERWSZA WYSTAWA ZBIOROWA 
PRAC WOJCIECHA KOSSAKA W ŁODZI, 


W dniu wczorajszym w Miejskiej Galerji 
Sztuki w Parku Sienkiewicza została otwar- 
ta pierwsza wystawa zbiorowa prac wiel- 
kiego mistrza pendzla Wojciecha Kossaka. 
Wystawa została otwarta o godz. 12-ej przez 
dyr. Miejskiej Galerji Sztuki p. Dienstl-Dą- 
prowę w obecności kuratora szkolneso 
Ryniewicza, prezesa Rady Miejskiej inż Sole 
grebera, radcy wojewódzkiego p. Wojcie- 
chowskiego, zastępcy komendanta P. P. m. 
Łodzi p. nadkomisarza Weyera oraz komen- 
danta miasta pułkownika Walickiego i przed 
stawicieli prasy, Zainteresowanie wystawą 
Wojciecha Kossaka jest ogromne. Z podzi- 
wem tłumy zwiedzających oglądają drogo- 
cenne obrazy stanowiące własność muzeum 
Narodowego, muzeum wojskowego, hrabiego 
Zamoyskiego, Radziwiłła i innych. Między 
innemi zasługuje na uwagę olbrzymi obraz 
przedstawiający krwawą niedzielę w Peters- 
burgu w roku 1905 o którego kupno ubiega- 


jé ke bałszewicy Obraz Weg , ocaginoy został 
000 dolarów, J Oy snie 0 z War 
szawy było rzeczą brudną i. ki SZtQwna. Na» 
Zy na j eni Gi źe na ótwa ircie wystawy 


misi Sry wE osobiście wielki mistrz Woj- 
ciech Kossak. Opóźnił jednak swój przyjazd 
i przybędzie do Lodzi dopiero 5 b, m. 

OR RGB CSTO ARAR 


z„Większenie uprawnień 
kuratorjów szkolnych 


Minister W. R, i O. P. wydał ostatnio roz, 
porządzenie, będące wyrazem odciążenia mi- 
nisterstwa w zakresie spraw, które mogą być 
załatwiane przez władze szkolne II instancji. 

W myśl tego rozporządzenia zostało ku- 
ratorom przekazane prawo mianowania i 
zwalniania tymczasowych nauczycieli pań- 
stwowych szkół średnich ogólnokształcących 
i serminarjów nauczcielskich oraz nadzór nad 
niższem i średniem szkolnictwem zawodo- 
wem, wreszcie prawo udzielania wszelkich 
urlopów podległym tunkcjonarjuszom. 

Następnie uchylone zostało postanowie- 
nie, zastrzegające dla ministra prawo prze- 
noszenia w stan spoczynku nauczycieli kie- 
rowników i nauczycieli preparand nauczy- 
cielskich oraz publicznych szkół powszech- 
nych. 

Nakoniec we wszystkich sprawach ucze 
niów szkół średnich ogólnokształcących, za- 
wodowych i zakładów kształcenia nauczycie 
li szkół powszechnych, kuratorowie mają o- 
rzekać ostatecznie, jako instancja odwolawe 
cza od decyzji dyrekcji szkoły. 


Nr. 244 


Z łaski na 


„HASŁO” z dnia 3-go września 1928 r. 


e <: = = IPOGGNEJ 


pociechę... 


Łódź otrzyma połączenie z Paryżem 


W związku z niezwykłem zainteresowa- 
niem, jakie wywołała sprawa zmiany rozkła- 
du jazdy pociągu Paryż—Stołpce, gdzie Łódź 
miała być pominięta na korzyść Kutna, zwró 
ciliśmy się do delegata Polski na międzyna- 
rodowę konferencję kolejową, który w prze- 
jeździe przez Łódź, udzielił nam szeregu cie- 
kawych wyjaśnień. 

Otóż okazuje się, że protesty miasta i or- 
ganizacyj kupieckich są niepotrzebne i żad- 
nego wpływu na bieś tych spraw mieć nie 
będą, ze wzślędu na doniosłość tej napozór 
błahej sprawy dla interesów Państwa z jed- 
nej, a z powodu rekompesaty dla Łodzi z dru 
giej strony. 

Pociąg Paryż—Moskwa, we Frankfurcie 
dzieli się na dwie części, z których jedna uda 
je się do Rosji przez Niemcy i Rygę, a druga 
przez Polskę na Stołpce. 


Otóż nasze władze kolejowe zwróciły u- 
wagę na fakt, że pociągiem do Rosji przez 
Polskę jedzie znacznie mniej osób niż przez 
Niemcy i Rygę, a badając tę sprawę, skon- 
statowano, że przyczyną omijania Polski jest 
to, że podróżni, jadący przez Rygę, znajdują 
się w Rosji o kilkanaście godzin wcześniej i 
co za tem idzie, wobec krótszego terminu 
jazdy, koszta podróży są też znacznie niższe 
i to decydowało o większem powodzeniu tran 
zytu przez Niemcy i Rygę. 

Na pytanie nasze, czy rzeczywiście, kie- 
rując pociąg na Kutno, zyskuje się tyłko 70 
minut czasu i czy wobec tego warto omijać 
Łódź, otrzymaliśmy ciekawe wyjaśnienie, 
TATER Fix: (TTE UAT CAE E NS TZ CRK EE ZA ŻTTA 


„Najtańszym, najłatwiejszym i najlep- 
szym sposobem zapobięgania pożarom 
jest ostrożność, a strzeżonego i Pan 
Bóg i dobrzy ludzie strzegą“, 


Bm 


Z BOISK CAŁEJ 
POLSKI 


WARSZAWA; 
LEGJA — HASMONEA 7:1 (4:1). 
Bramki dla Legji zdobyli Ciszewski 3, 
Nawrot 2, Przeżdziecki 1 i 1 samobójcza dla 
Hasmonei. 
Punkt zdobył 
Steuer man, 


Sędzia p. Malow. 
KATOWICE. 

POLONJA — I. F. C, 2:0 (2:0). 
Bramki dla Polonji zdobył Ałaszewski. 
Sędzia p. Arciszewski. 

LWÓW: 
POGOŃ — CZARNI 4:0 (2:0). 


Bramki dla Pogoni Bacz i Kuchar. 
Sędzia p. Rutkowski. 


POZNAŃ: 
WARTA — WISŁA 2:0 (2:0). 


Bramki dla Warty zdobyli Staliński i 
Szerfge. Sędzia łodzianin, p. Marczewski. 


honorowy dła Hasmonei 


Reprezentacja iootbalowa Stanisławów, 
pobiła Czernioce (Rumunja) 3:0 (2:0). 
FIR 


MECZ MIĘDZYOKRĘEGOWY O WEJŚCIE 
x DO EXTRAKLASY. 
Ł, T. S. G. — RUCH (Warszawa) 3:0. 


Z powodu nieprzybycia Ruchu, sędzia od- 
gwizdał valcover, 


MECZE Ł, Z. O. P, N-u. 


Turyści — Widzew 3:0. 
Hakoah — Orkan 120. 


Oto pociag jadący na Stołpce, z powodu 
tych 70 minut przybywa do Moskwy o całe 
16 godzin później, gdyż linje zarówno w kra- 
ju, jak i w Rosji są już zajęte dla innych po- 
ciągów, których bieg nie może być zmienio- 
ny i tylko oszczędność początkowa na owych 
70 minutach pozwoli zmienić rozkład całej 
trasy i podróżni znajdą się w Moskwie o kil- 
kanaście godzin wcześniej, oraz zapłacą za 
jazdę znacznie mniej, a nawet odbędą tę po- 
dróż szybciej niż na Rygę. 

Zkołei zapytaliśmy, czy osiągnięte przez 
zmianę trasy plusy nie tracą na swej warto- 
ści z pówodu pominięcia Łodzi, otrzymaliś- 
my zapewnienie, że widocznie dotychczas 
władze komunalne w Łodzi nie zaznajomiły 
się z tym projektem dokładnie, gdyż przewi- 
duje on również ułatwienie dla Łodzi i to do- 
syć duże, 


Otóż w wypadku, gdyby pociąg Paryż— 
Moskwa kierowano na Kutno, Łódź otrzyma 
w pociągu Warszawa-Poznań kilkanaście wa 
śonów wszystkich klas, nie wyłączając wa- 
śonu sypialnego bezpośredniej komunikacji 
z Paryżem i Moskwą i wagony te przycze- 
piane będą w Poznaniu lub Kutnie do pocią- 
gu Paryż—Moskwa, czyli że pasażerowie nie 
potrzebowaliby się przesiadać. Pociąg ten 
nie zatrzymywałby się na dworcu kaliskim, 
lecz na fabrycznym lub wsiadałoby się doń 
w Chojnach. 


Jednakże cała ta sprawa jest jeszcze w 
sferze projektów, gdyż realizacja tego planu 
zależna jest od międzynarodwej konferencji 
kolejowej, która odbędzie się w połowie paź 
dziernika we Wiedniu, a w każdym razie 
zmiana rozkłądu jazdy nastąpiłaby dopiero 
w przyszłym roku. 


DO OGÓŁU RZEMIEŚLNIKÓW 


Apel „Resursy Rzemieślniczej“ w Łodzi 


Coraz bardziej zbliża się chwila dziejowa, kiedy rzemieślnik polski sam decydo- 


wać będzie o przyszłości swego losu, o przyszłości rzemiosła polskiego, 


Coraz bardziej 


zbliża się dzień wyborów do Izby Handlowo-Przemysłowej i Rzemieślniczej, dzień, w któ- 
rym długo oczekiwany Samorząd Rzemieślniczy stanie się ciałem. 

Rzemieślnicyi Niechaj wobec zarządzenia rejestracji przedsiębiorstw przemysło- 
wych przez p. Wojewodę każdy spełni swój obowiązek, Nie wolno tej ze wszech miar 
doniosłej dla rzemiosła polskiego sprawy bagatelizować! Nie wolno odkładać rejestracji 


z dnia na dzień! 
Czas krótki! Śpieszcie się! 


Zarząd „Resursy Rzemieślniczej” w Łodzi, zwracając się do ogółu rzemieślników 
m. Łodzi i Województwa Łódzkiego z powyższym apelem żywi niepłonną nadzieję, że 
rzemieślnicy nie pod groźbą kary 1000 zł. lub 14-dniowego aresztu — lecz w poczuciu 
obowiązku względem samego siebie i względem odrodzenia rzemiosła polskiego w wol- 
nej Polsce, zastosują się do zarządzenia p. Wojewody o rejestracji przedsiębiorstw prze- 


mysłowych. 


Zarząd „Resursy Rzemieślniczej* w Łodzi. 


Str, 3 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


Program warszawski fala 1111, 


PONIEDZIAŁEK, 3-go września. 


12.00—13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 

13.10—15.00 Przerwa 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, nadprogram. 

16.30—16.45 Tygonidowy przegląd komunika- 
cyjny — wygł. referent prasowy Min. Ko- 
munikacji p. Tad. Strzetelski. 

16.45—17.00 Program dla dzieci. 

17.25—17,50 Odczyt org. staraniem Minister. 
W. R. iO. P. 

17.50—18.00 Przerwa 


18.00—19.00 Transmisja muzyki lekkiej z 
Wilna. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20—19.30 Przerwa. 

19.30—19.55 Lekcja języka francuskiego. 
Lektor Lucien Roquigny. 

19.55—20.05 Komunikat rolniczy, po kom. 


zostanie wygłoszony komunikat Tow. Za. 
chęty do Hodowli Koni w Polsce. 


20.05—20.30 Nadprogram, komunikaty. 


20.30 Koncert międzynarodowy. Transmisja 
z Warszawy, do Berlina, Pragi i Wiednia. 
Po koncercie biuletyn „Messager Polonais“ 
w języku francuskim. 


22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny 


22.05—22.20 Komunikaty PAT. 


22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy oraz nadprogram. 


Co? 


Śmierć dyplomaty 


GDZIE? 


Dowiesz się jutro. 


HASLO SPORTOWE 


L.K.S.— T.K. S. 6:0 (4:0) 


Mecz wygrany — zwycięstwo, — odniesio 
ne nad przeciwnikiem słabym, który nie zdo- 
był się nawet na przeprowadzenie akcji na 
pole podbramkowe Ł. K. S-u, — natomiast 
śrę prowadził otwartą, bez murowania, jak to 
robią wszystkie drużyny słabe, koncentrując 
śraczy pod bramką i wybijając przytem pił- 
kę, gdzie się da, byle jaknajwięcej zyskać na 
czasie. Tego nie widzieliśmy na wczorajszym 
meczu. Drużyna T. K. S. zaprezentowała się 
z jak najlepszej strony, grając przedewszyst- 
kiem fair, cicho, a mimo przegranej nie widać 
było u nich zdenerwowania, jak to zwykle 
mieliśmy sposobność obserwować u większej 
części drużyn ligowych (Hasmonea, Wisła). 
Pod tym względem drużyna T. K. S-u powin- 
ua być wzorem, jak powinno się grać, — że 
się to robi nie jak pańszczyznę, ale jako sport 
zabawa. 


O ile dotychczas wielu zwolenników piłki 
nożnej zaczęło utyskiwać na nienormalne sto- 
sunki wytwarzające się podczas gry, to wczo- 
rajszy przyniósł miłe rozczarowanie nie przez 
zwycięstwo Ł. K. S-u, który mógł śmiało wy- 
nik podwyższyć, ałe przez gentelmeńską grę 
T. K, S-u, do czego dostosował się w zupeł- 
ności Ł. K. S. 

Grę rozpoczyna T. K. S. grając krótkiemi, 
przyziemnemi podawaniami, lecz obrona 
czerwonych przenosi dalekim wykopem pił- 
kę, którą chwyta nieobstawiony Feja i mimo 
pewnej sytuacji strzela na aut, zaczyna się 
szereg strzałów na bramkę; i dopiero w 27 
min. strzela z linji pola karnego pewnie Król, 
mijając obronę i pierwszy goal dla Ł. K. S. 

Odtąd do końca gry znaczna przewaga 
czerwonych uwidacznia się, nie tak jak zwy- 
kle w polu, ale i bramkowo. Durka dośrodko 


Doroczny Bieg „6-90 sierpnia“ 


ku uczczeniu 14-ej rocznicy wymarszu Pierwszej Kadrówki 


W dniu 2 września r. b. Komenda Okrę- 
gu Związku Strzeleckiego w Łodzi urządziła 
dla uczczenia 14-ej rocznicy wymarszu Pier- 
wszej Brygady z Krakowa — bieg, który nosi 
nazwę „IV Doroczny Bieg 6-go Sierpnia“. 


"Trasa biegu wynosiła 4000 metr. Okrężając 


boiska W. K. S. i Plac gen. Hallera. Na star- 
cie stanęło 33 zawodników z 10-ciu różnych 
organizacyj. Do mety pierwszy przybył Milcz 

ózef — Związek Strzelecki „Prażanka' — 
Warszawa w czasie 12 m. 58 sek. 08 w dosko- 
nałej formie, 2-gi przybył Karczemski Hipolit 
ze Zw. Strzeleckiego Łódź w czasie 13 m. — 
3-ci Magiera Mieczysław w z A Z. S. Poznań, 


4-ty Wróblewski Wawrzyniec, Związek Strze- 
lecki Łódź, 5-ty Leon z Ł K. S. i 6-ty Soduła 
Szczepan zw. Streleckiego Łódź Łódź. 


Nagrody rozdał w imieniu Komendy Okrę 
gu Referent Sportowy Graczyk Alojzy i ży- 
cząc zwycięccom jaknajlepszych sukcesów 
sportowych. Nagrodę przechodnią w postaci 
posążka rycerza zdobył Milcz Józef ze Zwią- 
zku Strzeleckiego Klub Sportowy Prażanka, 
Warszawa. 


Prócz tego l-szą nagrodę stanowił medal | 


złoty i dyplom II i Ill-cią medale srebrne i 
dyplomy, IV, V i VI-tą medale i dyplomy. 


wuje piłkę, Moskal podaje główkę Feji a ten 
strzela w 33 min. drugiego goala. Tu nastę- 
pują dwa rogi, jeden niewykorzystany, a dru 
gi z podania Durki bezpośrednio po rzucie 
różnym zamienia Śledź w 42 min. na trzecie- 
go a dwie minuty później Feja ustala wynik 
do przerwy 4:0. 


Po przerwie Ł. K. S. ujmuje inicjatywę w 
swe ręce i już w 6 min. strzela Król piątego 
goala, a następnie z zamieszania podbramko 
wego po rogu strzelonym przez Śledzia usta- 
la tenże sam gracz w 11 min, wynik dnia, 

Od tej chwili Ł. K. S. zaczyna lekceważyć 
przeciwnika, zabawiając się piłką, a marnu- 
jąc przez to cały szereg pewnych sytuacyj 
podbramkowych, chociaż mógł jeszcze śmia- 
to strzelić 3 bramki. 

W Ł. K. S. powoli wyrabia się Król, pięk- 
nie główkując, przy równoczesnem, celowem 
rozdawaniu piłki, Durka i Śledź swemi do- 
środkowaniami stwarzali cały szereg groź- 
nych sytuacyj, lecz tu nie zawsze stali na wy 
sokości zadania, Feja i Moskal, u którego 
już na drugim meczu widzimy pewien spa- 
dek formy. Pomoc jak zwykle pracowita, a 
obrońcy Cyll i Gałecki, pewnie niweczyli spo 
radyczne ataki T. K. S-u tak, że Mila w bram 
ce nie miał nic do roboty. 


W T. K. S. najlepszy lewy obrońca, — po- 
moc pracowita, a atak bardzo słaby tak fizy- 
cznie jas i technicznie, nic dziwnego, gdyż 
P K. S. wystąpił z 7-miu graczami rezerwo- 
wymi. 

Sędzia p. Jedliński z Krakowa znakomi- 
cie wywiązał się z zadania, w czem ułatwiły 
mu wiele obie drużyny, grając fair. 

Publiczności mimo pięknej pogody, mało, 
około 1500 osób. 

Azet 


Śtr. 4 
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Dziś 
i dni nastepnych! 


Najpiękniejsza artystka 


990999 


Gorinne 
Grittith 


Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


0*$** 


Samochodowe Zakłady Reperaejne 


Inż. Gugenjusz K. Doering 
ul. Kopernika Ne 58, tel. 8-64 


Remonty — naprawa — regulacja samochodów i motocykli 


Spawanie — roboty tokarskie, 
Ślusarskie i t. p. 
4 CZESTE" RE SEE YO POIROT TORY KE TWOZBACIRCWE <F"TANSCZENGNICKAG WC ID 


"RE ZEDAREZO RWE E A DZ | 
Kino RESURSA == 


Kilińskiego Nr. 123. 


913 


Od wtorku, dnia 28-go sierpnia do poniedziałku, 
dnia 3-go września 1928 r. włącznie 


Wzruszający dramat produkcji francuskiej 


(rrzeszna miłość 


W ROLACH GŁOWNYCH: 


iwan Miozzuchin 


Natalja Lisienko 
Henry Krauss i inni 


Zdjęcia Burgessowa dokonane w Angiji, Nicei, 
na Korsyce i w Paryżu. 


JP a mn M A W M A W A M A A A ZA 
zanzzzzzzaznzcczznawzoczzzzzzzzzTennnananazn=ccam 


„KSIĘŻNA MARY* 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5. 7 i 9. 


Następny program: 


203 


e dka 


Film, który musi zobaczyć każda żona i matka. 


„HASŁO” z dnia 3-go września 1928 r. 


świata w najpotężniejszym dramacie duszy kobiecej 


Małżeństwa” 


Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


NOWOOTWORZONY ZAKŁAD GALWANIZACYJNY 


„GALWANIKEL?” 


PUSTA 7 
przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Drykowanie wszelkich metali 


Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 


Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 


Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 


Dr. med. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłclowych. 
Naświetlania lamp] kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
iod godz. 5—8 wiecz 
Í Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


159 


Miejski iinematogra! Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 15110. Tel. 18-26. 


Od wtorku, dn, 28-go sierpnia do po- 
niedziałku, dn. 3 września 1928 r. wł. 


Program Ne 32 


Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 | 21.— w soboty i w niedziele, 
o godz. 16.45, 18,45 i 21.— 


Nr. 244 


96929969 


Dziś 
i dni następnych! 


0000999999 9 


0000 PPP9PP9099P09OOP9+9+ 


Kwiaty sztuczne 
i abażury 


wykonuje z własnego i powierzo* 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 


Irena Szmidt 


Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętra, 
390092999000000000000090080 


Nowo obowiązująca 


„awa dutomobilowa 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ“ 
Łódź, Narutowicza 2 
Cena za egz. zł. 1.— 


200 
DOKTÓR *7| 


i. Wołkowyski ; 


powrócił 


Cogiaisna Ne 25! 
1. 26-87 i 


SP vT ISTA 
chorób skórnych | 


Wytwórna 911 


Śpacjalista NGH oczu 


powrócił do kraju 


przyjmuje poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 
4—7 po poł. 


ul. Moniuszki 1 


M (Ir. DONCHIN| 
iri 


759 Telefon 9-97. y 
LEKARZ-DENTYSTA 


Jakób Rotenberg 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 22. 
(Piotrkowska Nr. 79 Il brama). 


"I Bobaterowi amia 


Dramat w 10-ciu aktach według powieści 
Kate Corbaley na cześć straży ogniowej 


(BA rolach głównych: Mae Mac Avoy, 


| Charley Ray, Holmes Herbert, Tom 
O'Brien, Eugenie Besserer i Werner 
P. Richmond. 


Dla młodzieży pocz. seansów o'g. 15rej 
i 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 


Przez dungile i puszeze mn) 


Niesamowite przygody w 10 aktach 


wensrycznych | Piggy i kuchenek 
Leczenie lampą rzenośnych na 
kwarcową P> żę mar 


Przyjmuje od godz. 
8—10, 12—2 | 4—8 
w niedzielę 3 święte 

9 — 


Dla pań od 4 — 5 
oddzielna poczekal. 


dzona na -wystawie 
Gospod. Higien. w 


Łodzi dużym srebr- 


nym medalem, 
„KOŹMINEK* 


Główna 51 tel, 75-09. 


Ogłoszenia SAA MN = Różne | 


Uwaga: 


„ańowie  stolarzel 
przy ul. Piotrkow- 


ilustrujące bohaterską wyprawę Jana Skiej posiadam duży 
s Dr. med. Doktór Schomburgka w głąb czarnego lądu RO wery sklep frontowy, na- 
uzywane ams«xi i|dający się na urzą- 
e a Zygmunt Ceny miejsc da młodz. 12, 1-20, -iOgr. SZysane,,damsći „i |dająty”się na rza 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, I-30 gr. sprzedania. Zakład Poszukuję spólnika 
|D. ży Śl M „porach kina eodz, do godz. 22 | rowerów, Nawrot 32. | ewentualnie przyjmę 
e er Choroby wenery- audycje radjofoniczna. meble w komisową 
Urolog czne, skórne I wło- sprzedaż. Oferty do 
|choroby skórne Canab wici be: dba Na wypłatę, |=" => -Meier 
ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie || weneryczne Sowy mo- ag ia e i iejuiższe ceny —| = 
$ z si iajdogodniejsze wa- 
Szklenie okien PES PAY roz- ul. Nawrot 2 Prayimaja od 1—2| Andrzeja M 2. |an. Rok sikon 
miarów oraz budowii. e —8 wiecz. RE nadsze: zysto 
A E pe 13 Tel. 32-28, Studeni salniae. RETIN Młoda 


Jan Candryk i H. Sznajder. 


Łódź, Piotrkowska 255 i Główna 11. Tel. 59-03, 
Fabryka Łomżyńska Nr. 14. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dędatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa z a 4 ó „ 3460 
Zagranica A = 4 s „ 6.30 
Odnoszenie do domu . E . e 0.40 |j 


Prenumeratę można przerwać tylko l-go i i5-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Mr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


godz. 4—5 po poł. 
dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „oesursa* 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 2.3U dla Pań 
od 6—8 dla panów, 


W niedziele | święta 
756 od 10—12, 


Piramawicza 11 
(dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 


133 217 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-e) stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 W 


W tekście w . m l >» » . 
Madesłane 30 m i 5 ae 1 . > 4 LJ 
Za texstem 30 a » a 1» a 4% 
Nekrologi x "LUKE 5 » E w = i: 
Komunikaty 30 s s rg sę tm! 
Zwyczajne 8 cy > u : WIA „ lOłamów 


Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 30%0 drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


w Lodzi. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Uniwersytetu Warsz. udziela iekcyj. 
Zapóźnionym metodą 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 


dziewczyna skromn. 
wymagań potrzebna 
do służby. Karola 20 
m. 11. 938 


na mundurki dzie- 
cinne. wełnłanę swe- 
atry, berety, teczki 
skróconą. | poleca Łeon Rubasz- 
4,|kin, Kilińskiego 44 


Ogłoszenia firm zamiejscowycn, cnociażby posiadających filj 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500% drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczne o lUUWo drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen pez uprzedniego zawiadomienia. 
| Za terminowy drux ogasami komunikatów ı ofiar administracja 
| nie odpowiada. 
Artykuiy, nadesłans bez "oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nia 
twraca. 


pi ~ae 


Redaktor odpowiedzialny: Michar Waiter. 


